
Cena wody i odprowadzenia ścieków w Gdańsku 
w 2014 r. została zamrożona decyzją prezydenta 
Gdańska, który postanowił przeciąć kontrowersje 
wokół procedury ustalania taryf cenowych i „ucieczką 
do przodu” przysporzyć sobie atutu w zbliżającym 
się roku wyborów samorządowych. Jednocześnie 
pod naciskiem opinii publicznej zdecydował o kontroli 
kosztów w spółkach wodociągowych z udziałem 
miasta

„Prezydent podejmie konkretne decyzje personalne 
po zakończeniu postępowań prokuratorskich i po 
analizie wyników tych postępowań”. Takimi słowami 
odpowiedziała nam 27 listopada około godziny 14, 
Emilia Salach, kierownik Biura Prasowego Urzędu 
Miasta Gdańska. Drogą internetową tego samego 
dnia poprosiliśmy o odpowiedź na pytanie: - Czy 
prezydent Miasta Gdańska podjął już konkretne, 
zapowiadane przez siebie, decyzje karne lub 
personalne w związku z ostatnimi aferami, w tym 
związanymi z Wydziałem Gospodarki Komunalnej i 
gdańską Mariną podległą MOSiR Gdańsk?
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Piwo Waldemara Pitali najlep-
sze w Pomorskim Konkursie 
Porterów Domowych

SPA za drzwiami mieszkania 

Cena wody zamrożona pod 
naciskiem  

Prezydent analizuje afery  

reklama
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sport W sZKoLE
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z Energą
 Zobacz 
czym żyje 
Trójmiasto

Piwo uwarzone przez Waldemara Pitalę zwyciężyło w 
Pomorskim Konkursie Porterów Domowych i
m. Sławka Pahlke.

Dom - Mieszkanie - Osiedle 

Reklamowa granda 
marszałka 
za 340 tys. zł

Akcja promująca woj. pomorskie „Pomorskie, nasze miejsce na ziemi”…na terenie 
Pomorza za 340 tys. zł w optymistycznych barwach maluje region, rozwijający 
się jakoby dzięki zapobiegliwości i mądrości ludzi władzy „na miarę naszych 
oczekiwań”.  To jednak nie druga część „Misia” według Stanisława Barei. To nie  jest 

„miś na miarę naszych możliwości i to nie jest nasze ostatnie słowo” , ale kosztowna 
kampania promocyjna  firmowana przez polityka PO pomorskiego marszałka 
Mieczysława Struka. 

Warto kupić mieszkanie przed 
rewitalizacją
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4177      
tyle samobójstw popełniono w 

Polsce w 2012 

3569    
liczba mężczyzn, którzy 

dokonali skutecznej próby 
samobójczej 

4059      
liczba samobójstw 
popełnionych przez 

powieszenie
(wg danych KGP)

Liczby

Cytat tygodnia

Personalia
Monika Olejnik panią Tusk 

Małgosię
Na program wieczorny 

zaprosiła do się
Tuskowa w rozmowie była 

bardzo dziarska
Niczym była poseł Danuta 

Hojarska
Donald chłop robotny, a baba 

pyskata
Zawojują tedy jeszcze kawał 

świata

(...) wypróbowałem trochę 

swojego ministrowania 

na początku lat 90. 

i wyszedłem z tego 

poobijany, bo byłem nieco 

osamotniony (...) to była 

taka saperska funkcja 

- Janusz Lewandowski 

(PO) o wejściu do rządu 

D. Tuska w "Rozmowie 

kontrolowanej"  

(Radio Gdańsk)

F(ig)raszka

Mój Wrzeszcz

25 listopada Wrzeszcz skoń-
czył 750 lat. Dlaczego aku-
rat tego dnia? W dzień św. 
Katarzyny 1263 roku ksią-
żę Świętopełk podpisał akt 
sprzedaży młyna nad Strzy-
żą. Zbywającym był sołtys 
Arnold, młyn przeszedł na 
własność opatów cysterskich 
w Oliwie. Wtedy też po raz 
pierwszy oficjalnie pojawiła 
się nazwa Vriest. Z historycz-
nych zapisów poznajemy treść 
tego dokumentu: „My, Świę-
topełk, z łaski Bożej książę 
Pomorza, pragniemy uczynić 
wiadomym wszystkim, któ-
rzy w przyszłości tę stroni-
cę będą przeglądali, że pan 
Wichmann opat i konwent 
oliwski zakonu cystersów 
młyn we Wrzeszczu zakupili 
od Arnolda, dawnego sołty-
sa gdańskiego i Apoloniusza, 

jego zięcia, za naszym zezwo-
leniem.” 

Nazwa Wrzeszcz, prawdo-
podobnie, pochodzi od wrzo-
sów, które porastały wzgórza 
wrzeszczańskich lasów. Wieś 

Vriest podlegała wówczas ko-
ściołowi św. Katarzyny, stąd 
zapewne data 25 listopada 
nie była przypadkowa. Wspo-
mniany młyn mógł znajdować 
się nad potokiem Strzyża 
w okolicy dzisiejszego dworu 
Kuźniczki. 

Od XV wieku Wrzeszcz na-
leżał do rodziny van der Bec-
ke. Poza młynem znajdowały 
się we wsi karczmy i 24 domy. 
Później Wrzeszcz przekształ-
cał się w letnisko dla boga-
tych Gdańszczan. W roku 
1814 Wrzeszcz został przyłą-
czony do Gdańska. W roku 
1870 we Wrzeszczu powstała 
stacja kolejowa, dwa lata 
później, na trasie od centrum 

Gdańska do Wrzeszcza, za-
czął kursować tramwaj kon-
ny w 1896 roku zmieniony na 
elektryczny. Z tego okresu po-
chodzi znaczna część kamie-
nic starego Wrzeszcza, które 

istnieją do dzisiaj.
W okresie międzywojennym, 

Wolnego Miasta Gdańska, 
Wrzeszcz dalej się rozwijał. 
Liczba mieszkańców dzielni-
cy wynosiła ponad 50 tysięcy 
osób. Powstały w tym czasie 
zespoły bloków mieszkalnych 
i domów szeregowych w pół-
nocnej części dzielnicy, i lot-
nisko na granicy z Zaspą.

Najbardz ie j  t ragiczny 
w całej historii Wrzeszcza był 
rok 1945. Po wkroczeniu do 
Gdańska Armii Czerwonej 
zniszczeniu uległa znaczna 
część dzielnicy.

W roku 2010 Wrzeszcz 
podzielony został na dwie 
jednostki: Wrzeszcz Górny 

i Wrzeszcz Dolny.
Z okazji urodzin Wrzeszcza 

zaplanowano wiele atrakcji 
dla mieszkańców. W dniu 
urodzin przed galerią Man-
hattan odbył się happening 
dla uczniów szkół podstawo-
wych z Wrzeszcza „Ogromna 
Pieczęć Księcia Świętopeł-
ka”, gdzie dzieci wspólnie 
malowały pieczęć Świętopeł-
ka. „Wrzeszczańskie obchody 
750-lecia historii” – imprezę 
rodzinną zaplanowano na 
sobotę 30 listopada. Gratką 
dla filatelistów jest specjal-
ne wydanie wrzeszczańskich 
kart pocztowych, które można 
ostemplować rocznicową pie-
częcią pocztową w urzędach 
pocztowych przy al. Grun-
waldzkiej i Wyspiańskiego.

Z okazji urodzin, wypada 
życzyć Wrzeszczowi, kolej-
nych tysiąca lat rozkwitu.

Krzysztof 
Andruszkiewicz

750 urodziny Wrzeszcza

� Nowym szefem 
SLD w Gdańsku 
został w niedzielę 
Jarosław Szczu-
kowski, b. szef 
pomorskiego 
SLD. Zastąpił 
na tej funkcji 
Marka Formelę, 
wydawcę "Gazety 

Gdańskiej", członka rady krajowej 
SLD, który podczas 6 konwencji 
nie uzyskał - zabrakło 2 głosów 

- absolutorium podczas walnego 
zgromadzenia członków. Akcep-
tacji nie uzyskali także sekretarz 
partii Dominik Gersten i Anna 
Firlej, członek zarządu. Jarosław 
Szczukowski, popierany przez 
odwołanych członków zarządu, 
pokonał w walce o przywództwo 
Janusza Chilickiego.

� Niemiecka firma Tricity Danti-
scum ma kupić 10 kamienic na 
Długim Targu w konspiracyjnym 
przetargu organizowanym przez 
publiczną Agencję Rozwoju 
Pomorza. Jej właścicielem jest 
samorząd, reprezentowany 
przez marszałka Mieczysława 
Struka. W radzie nadzorczej 
podporządkowani mu urzędnicy: 
Sławomir Kosakowski, Jolanta 
Sobierańska Grenda, Marek 
Maziarz, Agnieszka Bogusz i 
Tomasz Lechowicz. Podległy im 
zarząd tworzą Łukasz Żelewski, 
Marek Kasicki i Piotr Ciecho-
wicz. Całe to grono umyśliło, że 
w ramach misji ARP - wspieranie 
małej i średniej przedsiębiorczości, 
promocji regionu, wspierania gospo-
darczego samorządu, wspierania 
inwestowania - najlepiej sprzedać 
najlepsze nieruchomości. Nic 
dziwnego, że politycy PiS Marian 
Szajna, Kazimierz Koralewski 
i Andrzej Jaworski mówią stop 
takim wyprzedażom. Sprawa 
bedzie miała ciąg dalszy...

� Maciej Polny były prezes 
Wybrzeża Gdańsk znalazł się w 
rozszerzonym składzie Głównej 
Komisji Sportu Żużlowego. GKSŻ 
liczyła trzech członków. Tworzyli 
ją Piotr Szymański, przewodni-
czący, oraz Adam Krużyński i 
Łukasz Szmit. Pomysł rozsze-
rzenia składu GKSŻ wysunął jej 
przewodniczący. Zaakceptowane 
zostały kandydatury Zbigniewa 
Fiałkowskiego, który był przewod-
niczącym Rady Nadzorczej GKM 
Grudziądz oraz Maciej Polny, były 
prezes Wybrzeża. Maciej Polny 
w GKSŻ będzie odpowiadał za 
szeroko rozumiany marketing.

� Muzycy i satyrycy Krzysztof 
Skiba i Paweł "Konjo" Konnak 
oraz Marek Wałuszko, dzienni-
karz TVP Gdańsk dostali Krzyże 
Wolności i Solidarności. Skibę i 
Konnaka wyróżniono za działalność 
w organizacjach młodzieżowych 
antykomunistycznej opozycji. Paweł 

"Konjo" Konnak to poeta, artysta, 
performer, członek między innymi 
Formacji Tranzytoryjnej „TOTART". 
Krzysztof Skiba to muzyk (Big 
Cyc), autor tekstów, satyryk, 
publicysta, aktor, konferansjer, 
artysta rozrywkowy, felietonista, 
autor happeningów, wokalista 
rockowy. Marek Wałuszko jest 
absolwentem Filologii Polskiej 
UG i łódzkiej filmówki - Produkcja 
Mediów Cyfrowych. Do TVP trafił 
w 1995 roku. W tym samym roku 
rozpoczął pracę w oddziale w 
Gdańsku jako reporter „Panoramy”. 
Pracuje jako wydawca, prowadzi 

"Komentarze Dnia". 

Fakty i Pogłoski

Góra Grosza 2012: Zespół Szkół Społecznych 
STO najlepszy na Pomorzu

Akcja Góra Grosza organizo-
wana jest corocznie w Pol-
skich szkołach przez Towa-
rzystwo Nasz Dom. Celem 
jej jest zbiórka funduszy na 
dzieci wychowujące się poza 
własną rodziną – w rodzinach 
zastępczych, domach dla 
dzieci, domach dziecka czy 
rodzinnych domach dziecka. 
Od 13 lat zachęca się uczniów 
do oddawania na cel akcji tzw. 

"groszaków". W poprzednim 

roku w ponad 10 tys. szkołach 
udało zebrać się aż 220 ton 
drobnych monet o wartości 
około 2,8 mln złotych.

W XIII zeszłorocznej edycji, 
II Podstawowo-Gimnazjalny 
Zespół Szkół Społecznych 
w Gdańsku uzyskał najlepszy 
wynik w całym województwie 
pomorskim. Za trud włożony 
w pomoc rówieśnikom, Nasz 
Dom przekazał placówce 
kwotę pieniężną w wysokości 

2 tys. zł.  26 listopada szkołę 
odwiedziła Iwona Niemasz, 
dyrektorka Domów dla Dzieci.

Klasą, której udało uzbierać 
się najwięcej groszaków, oka-
zała się być zeszłoroczna 2E. 
Dzieciom osobiście podzięko-
wały Iwona Niemasz razem 
z wicedyrektor Hanną Rem-
bak i koordynatorką szkolnego 
wolontariatu Martą Węsierską.
- Kiedy wrócicie dziś do 

domu, nie podziękujcie po-
dziękować rodzicom, bo to też 
jest ich zasługa – powiedziała 
Iwona Niemasz, dyrektorka 
Domów dla Dzieci.

Jak wyjaśniła Marta Węsier-
ska, uczniów do pomocy za-
chęca się nie tylko nagrodami. 
Celem jest przede wszystkim 
uświadomienie i uwrażliwie-

nie dzieci na mniej szczęśli-
wy los swoich rówieśników. 
Mimo to jednak akcja prze-
prowadzana jest w wesołej at-
mosferze wyjścia do kina dla 
najaktywniejszej klasy, dar-
mowych zapiekanek w szkol-
nym bufecie czy konkursu 
na maskotkę akcji. Dzięki 
temu uczniowie chętniej biorą 
udział w akcji, co przekłada 
się na otrzymane wyróżnienie 

– drugie już z kolei. Poza Górą 
Groszą Zespół Szkół Społecz-
nych STO brał udział m. in. 
w akcji Szlachetna Paczka

25 listopada rozpoczęła się 
w Polsce kolejna, XIV edycja 
Góry Grosza. Potrwa ona do 6 
grudnia.

AK

II Podstawowo-Gimnazjalny Zespół Szkół 
Społecznych STO został 26 listopada 
nagrodzony przez Towarzystwo Nasz 
Dom za zebranie największej kwoty 
w ogólnopolskiej akcji "Góra Grosza" 
w województwie pomorskim.

  Nosił wilk razy kilka, po-
nieśli i Hofmana. Jest faktem, 
że poseł powinien zachować 
staranność w działaniu, w tym 
też w swoich sprawach finan-
sowych. Tym większą im więk-
szą ma skłonność do pouczania 
innych.
Dla mnie poseł H. „obniżył” 
swoją wartość na spotkaniu 
powyborczym w wojewódz-
twie podkarpackim.
A w ogóle to sprawa jest roz-
wojowa. 
 Nowa minister edukacji ma 
wprowadzić obowiązek szkol-
ny sześciolatków. Trzeba trafu, 
że jest to ta sama osoba, któ-
ra będąc w opozycji żarliwie 
sprzeciwiała się tej zmianie 
w prawie oświatowym. Tak to 

już jest, człowiek mówi a Pan 
Bóg słowa nosi. 
Rada dla opozycji – nim się 
coś powie, obieca, skrytyku-
je, to trzeba ocenić, czy  role 
mogą się odmienić i trzeba 
będzie realizować to co kryty-
kowaliśmy.
 Działkowcy odetchnęli. 
Sejm przyjął  obywatelski pro-
jekt ustawy, który opracował 
Polski Związek Działkowców 
i zebrał pod nim poparcie pra-
wie 1 mln podpisów.
Premier obiecywał, że pro-
jekt ten będzie podstawowym 
w pracach sejmowych, ale in-
teres części posłów prowadził 
do sabotażu obietnic Premie-
ra i dążono do tak zwanego 
uwłaszczenia działek.

Mamy aferę korupcyjną. Po-
dobno największą, ale przecież 
wszystko przed nami. Tylko 
patrzeć jak w partiach powsta-
ną komisje kontroli partyjnej. 
Przy okazji wyszło na jaw że 
w tzw „aferze Rywina” nikt 
nie dostał ani jednej złotówki. 
Agora chciała uzyskać mono-
pol medialny, do czego rząd 
nie chciał dopuścić. Pierwsze 
nagranie, które wyznaczyło 
nowe standardy przebiegu roz-
mów i spotkań nakazywało, że 
Rywin za kasę załatwi sprawę  
po myśli zainteresowanych. 
I przez ponad pół roku, nic się 
nie wydarzyło, nikt niczego nie 
załatwił, no i taśmy nagrań zo-
stały opublikowane.

  Władze miasta Warszawa 
twierdzą, że odszkodowania 
dla ambasady rosyjskiej za 
zniszczenia z dnia  11 listopa-
da nie wypłacą, bo to nie ich 
sprawa. A czyja? Ma amba-
sador Rosji ścigać  w Polsce 
chuliganów? 
Władze Warszawy wydały 
zgodę na przemarsz manife-
stacji, płacą bez zmrużenia oka 
za zniszczenia   i egzekwują 
koszty strat od organizatorów, 
na miarę ich winy. Może na-
stępnych razem organizatorzy 
nie będą tolerować zakaptu-
rzonych osobników w swojej 
pokojowej manifestacji.
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Cena wody zamrożona pod naciskiem

Teraz czas na kolejny ruch – 
obniżenie cen wody w 2015 
roku. Rezerwy oszczędnościo-
we są – w wyśrubowanych 
wynagrodzeniach zarządu 
SNG, monopolisty na rynku 
wody i Rady nadzorczej tej 
francusko-miejskiej spółki.

O procedurze ustalania cen 
wody pisaliśmy kilkukrotnie. 
Zadawaliśmy też szereg pytań 
o koszt jaki ponoszą gdańsz-
czanie korzystający z usług 
monopolisty na rynku dostar-
czania tlenku wodoru. Po serii 
publikacji Gazety Gdańskiej 
na temat cen wody otrzyma-
liśmy na adres redakcji kore-
spondencję zawierająca szereg, 
jak się wydaje ważnych, in-
formacji dotyczących sytuacji 
i przepływów finansowych 
w spółce SNG. Ponieważ usta-
wa o zbiorowym zaopatrzeniu 
w wodę i odprowadzeniu ście-
ków czyni prezydenta odpo-
wiedzialnym za sprawdzenie 
i weryfikację kosztów kore-
spondencja została przekazana 
prezydentowi Gdańska przez 
red. naczelnego GG Marka 
Formelę.

Prezydent Gdańska Paweł 
Adamowicz nakazał więc 
kontrolę w SNG i GIWK m.in. 
w oparciu o wskazania zawar-
te w nadesłanym nam piśmie.

Część tych informacji obej-
mująca m.in. zestawienie 
kosztów usług zewnętrznych 
świadczonych na rzecz SNG 
przez spółki francuskiego 
udziałowca gdańskiego wodo-
ciągu, może wymagać staran-
nego sprawdzenia, zwłaszcza 
w trakcie procedury negocjacji 
taryf wodno-ściekowych. 
- W związku z otrzymanym 

od Pana pismem, niestety 
anonimowo (załączone pismo 
skierowane do p. Artura S. 
Górskiego od Pracowników 
SNG i Mieszkańców Gdań-
ska) zawierającym szereg 
informacji dotyczących sytu-
acji w Spółkach Saur Neptun 
Gdańsk S.A oraz Gdańska 
Infrastruktura Wodociągowo 

- Kanalizacyjna Sp. z. o. o., in-
formuję, że aktualnie w obu 
spółkach przeprowadzana 
jest standardowa kontrola roz-
szerzona o tematy poruszone 
w/w piśmie. Po otrzymaniu 
protokołów z kontroli prze-

prowadzonych przez Rady 
Nadzorcze obu spółek przed-
stawię Panu wnioski z kontroli 

– poinformował Paweł Adamo-
wicz, prezydent Miasta Gdań-
ska, nas i przewodniczącego 
Rady Miasta Gdańska Bogda-
na Oleszka.

Gdański SLD ostro naci-
skał na prezydenta w sprawie 
weryfikacji kosztów spółki 
SNG i ujawnienia dokumen-
tów przetargu. Poddany stałej 
presji SLD prezydent Adamo-
wicz zdecydował, że w tym 
roku nie podniesie ceny wody 
i ścieków.

Prezydent Gdańska zrezy-
gnował nawet za zapowiada-
nej kilka dni wcześniej przez 
jego zastępcę Macieja Lisic-
kiego, odpowiedzialnego za 
politykę komunalną, podwyż-
ki cena wody na poziomie nie-
co poniżej inflacji.
- Propozycja cenowa, złożo-

na przez spółkę SNG, została 
zweryfikowana przez Prezy-
denta Miasta Gdańska, a pro-
jekt uchwały w sprawie za-
twierdzenia taryfy na 2014 rok 
został dziś złożony w biurze 
Rady Miasta Gdańska. W wy-
niku weryfikacji wniosku usta-
lono łączną cenę za zbiorowe 
dostarczanie wody i odbiór 
ścieków na 2014 r. w wysoko-
ści netto 9,81 zł za 1 m3, co 
oznacza, iż ceny nie ulegną 
zmianie – ogłasza gdański 
magistrat.

To drożej niż w Poznaniu 
i Lublinie, a taniej niż w Ka-
towicach i Bydgoszczy. Cena 
netto za 1 m3 dostarczo-
nej wody wyniesie (tak jak 
w 2013r.) - 4,05 zł. Cena net-
to za 1m3 odprowadzonych 
ścieków wyniesie (tak jak 
w 2013r.) - 5,76 zł. 

Opozycja nie kryje satys-
fakcji.
- Determinacja SLD w dąże-

niu do zweryfikowania kosz-
tów, jakie ponoszą mieszkańcy 
Gdańska oraz do ujawnienia 
kontraktu wiążącego Gminę 
Gdańsk z francuską spółką 
Saur International przyniosła 
wymierne efekty mieszkań-
com. Prezydent Adamowicz, 
postawiony pod ścianą by 
ujawnił szczegóły negocjacji, 
wolał przeciąć wątpliwości 
i niepewność i zamrozić cenę 

wody. To czyni realnym postu-
lat, by w kolejnym roku poku-
sić się o obniżenie cen wody. 
Ma on bowiem pole manewru. 
Można poszukać oszczędno-
ści w kosztach jakie ponoszą 
gdańszczanie na wynagrodze-
niach członków zarządu SNG 
i rady nadzorczej tej spółki. 
Nie ma powodu, by wynagro-
dzenia zarządu monopolisty 
na rynku dostaw wody i od-
bioru ścieków były drastycz-
nie wyższe niż te w spółkach 
objętych tzw. ustawą komi-
nową – mówi Marek Formela, 
wiceprzewodniczący pomor-
skiego SLD i zapowiada, że 
gdańska lewica nie traci z pola 
widzenia kosztów jakie pono-
szą gdańszczanie w związku 
z działalnością SNG oraz do-
stawcy ciepła, czyli GPEC.

W ubiegłym roku francuski 
właściciel SNG (51 proc. ak-
cji) odnotował zysk w nieba-
gatelnej kwocie 25,05 mln zł. 
Po odprowadzeniu podatku 
pozostało do podziału miedzy 
udziałowców 19 982 241 zł. 
Do Saur International popły-
nęła dywidenda – 9 936 375 
zł. Miasto Gdańsk zadowoliło 
się kwotą  9 546 713 zł.

Saur International powołała 
przed trzema laty spółkę Saur 
Polska. Jej celem jest zdoby-
cie pozycji głównego partnera 
samorządów na rynku usług 
komunalnych w Polsce. Po-
wołano też Saur Horyzont SA 
na czele z Michelem André 
Fourré. Mają one siedziby 
w biurowcu Horizon Pla-
za w Warszawie. W Radzie 
nadzorczej są Jean Philippe 
Sebe z Rady nadzorczej SNG 
i Olivier Brousse. Za ekspan-
sję francuskiego potentata też 
płacą gdańszczanie - w cenie 
wody. Dywidenda bowiem 
zasila spółkę-matkę z siedzibą 
w podparyskim Guyancourt.

Według Marka Formeli, 
członka władz krajowych 
SLD, horrendalne wynagro-
dzenia dla francuskiego preze-
sa za sprzedaż gdańskiej wody 
gdańszczanom, to dostateczny 
powód by rozważyć rozwiąza-
nie spółki z Saur International 
i przejęcie wodociągów przez 
wspólnika samorządowego.

- Gmina powinna odzyskać 
władzy nad gdańskimi wo-
dociągami. Zawarty na 30 
lat przez prezydenta Jamroża 
kontrakt z francuskim wspól-
nikiem to kuriozum. Po 21 
latach jego obowiązywania 
warto się poważnie zasta-
nowić nad jego publiczną 
użytecznością, nad sensem 
funkcjonowania spółki, któ-
rej gmina jest udziałowcem 
mniejszościowym, a sprzedaż 
wody z kranu 447 tysiącom 
klientów jest działalnością 
najprostszą z możliwych, bo 
pozbawioną konkurencji – ar-
gumentuje Formela.

Członkowie zarządu SNG 

pobrali w ub.r. 1 887 087 zł 
wynagrodzenia brutto wraz 
z wypłatą nagród z zysku. 
Premia za wynik finansowy 
udzielona trzem członkom 
zarządu (do 31 październi-
ka ub.r. zasiadał w zarządzie 
obok Bosca’e i Kielocha  tak-
że Cyrille Teyssonnieres) to 
329 888 zł. Wypada więc śred-
nio po 630 tys. zł na członka 
zarządu, czyli 52 tys. zł mie-
sięcznie. Jako, że większościo-
wy pakiet akcji ma francuski 
koncern Saur International to 
przedsiębiorstwa z mniejszo-
ściowym pakietem akcji po 
stronie gminy nie obejmuje 

„ustawa kominowa”.

Apetyty jednak pod fran-
cuskim kierownictwem nie-
co zmalały. W 2011 roku 
gdy Saur odnotował zysk 
netto w kwocie 10,8 mln zł,  
członkowie zarządu pobrali 
w sumie 2 158 016 zł z tytułu 
wynagrodzeń i wypłat nagród 
z zysku.

Siedmioosobowa Rada 
Nadzorcza w 2012 roku zain-
kasowała w sumie 506 136 zł. 
Wypada więc na rok po 72 tys. 
zł na każdego z jej członków. 
W radzie zasiada czterech 
Francuzów i trójka reprezen-
tantów Gdańska. 

Również radny PiS Grze-
gorz Strzelczyk, przewodni-
czącemu komisji rewizyjnej 
RMG nalega na ujawnienie 
kontraktu z SNG.

Tymczasem, czekając na 
udostepnienie kontraktu, rad-
ny Strzelczyk złożył interpe-
lację o przepływy finansowe 
między SNG oraz GPEC, 
a ich spółkami-matkami we 
Francji i w Niemczech. Lider 
opozycji w RMG zamrożenia 
cen wody się spodziewał.
- Nie bez znaczenia była 

determinacja w dociekaniu 
mechanizmów ustalania tary-
fy, ale głównie zaważył rok 
wyborczy. Największe pod-
wyżki ceny wody nastąpiły 
w rok, dwa po wyborach, to 
w roku wyborczym mogliśmy 
się spodziewać zagrania z za-
mrożeniem ceny - analizuje 
Strzelczyk.

ASG

Grzegorz Strzelczyk, 
Kazimierz Koralewski                                                                 Gdańsk 28.11.2013

                                         PREZYDENT MIASTA GDAŃSKA

                                                        Interpelacja Nr

Na podstawie § 24  Regulaminu Rady Miasta Gdańska -  Załącznik  do Uchwały 
Nr LIII/1551/10 Rady Miasta Gdańska z dnia 28 października 2010 r.  składam 
interpelację w sprawie : generowania kosztów w ramach grup kapitałowych w 
spółkach z udziałem Miasta Gdańska oraz podmiotów zagranicznych: GPEC oraz 
SNG

1. Czy jest obowiązująca procedura zamawiania usług i zakupu produktów w 
ramach grup kapitałowych w których funkcjonują w/w spółki?

2. Czy w ramach w/w grup kapitałowych funkcjonuje system cen transakcyjnych?
3. W jakim trybie są zamawiane usługi i kupowane produkty w w/w spółkach?
4. Czy GPEC i SNG ponoszą koszty usług marketingowych i doradczych 

świadczonych przez podmioty powiązane, jeśli tak to w jakiej wysokości w 
skali roku?

5. Czy istnieją limity wydatków powyżej których wymagana jest akceptacja Rady 
Nadzorczej, jeśli tak to jaka jest ich wysokość?

6. W jakiej wysokości zagraniczne podmioty powiązane generowały koszty w w/w 
spółkach w latach 2010 – 2012, w ujęciu rocznym?  

Zgodnie z przepisem § 26 oczekuję odpowiedzi lub wyjaśnienia w ciągu 14 dni.

Grzegorz Strzelczyk 
Kazimierz Koralewski                                                           
                                 

Prezydent Gdańska Paweł Adamowicz 
nakazał kontrolę w SNG i GIWK po 
korespondencji nadesłanej do Gazety 
Gdańskiej. Cena wody i odprowadzenia 
ścieków w Gdańsku w 2014 r. została 
zamrożona decyzją prezydenta 
Gdańska, który postanowił przeciąć 
kontrowersje wokół procedury ustalania 
taryf cenowych i „ucieczką do przodu” 
przysporzyć sobie atutu w zbliżającym 
się roku wyborów samorządowych. 
Jednocześnie pod naciskiem opinii 
publicznej zdecydował o kontroli kosztów 
w spółkach wodociągowych z udziałem 
miasta.
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Reklamowa granda marszałka
Wyścig PO do Brukseli?

Jaki  cel ma promowanie Po-
morza na Pomorzu? Dlacze-
go kampania promująca Po-
morze za 340 tys. zł  została 
skierowana do mieszkańców 
woj. pomorskiego? Prezen-
tuje się w spotach  marszałek 
Mieczysław Struk, jego głos, 
jego podpis, jego wizerunek 
oglądają co chwila mieszkań-
cy województwa.
– Zmieniamy region na 

miarę naszych oczekiwań – 
mówi do Pomorzan z ekranu   
marszałek Mieczysław Struk 
(PO) pod hasłem „Pomorskie. 
Nasze miejsce na ziemi”. 
W tle Słowiński Park Naro-
dowy, Port Lotniczy Gdańsk, 
Wojewódzkie Centrum Onko-
logii, Trakt Książęcy w Słup-
sku, Pomorska Kolej Metro-
politalna.  

Czyżby to był początek 
walki o fotele w Brukseli? 
Jaki jest cel kampanii rekla-
mowej „Pomorskie moje 
miejsce na ziemi”, prowa-
dzonej akurat w pomorskich 
mediach? – pytaliśmy w urzę-
dzie marszałkowskim.

Radni opozycji też domaga-
ją się wyjaśnień i zapewniają, 
że w roku wyborczym 2014 
dołożą starań sprawdzając, 
czy pieniądze publiczne nie 
idą na kampanię wyborczą. 

Sprawą zająć się ma też ko-
misja rewizyjna Sejmiku. 
- Sprawa jest klarowna. 

Komisarz unijny Janusz Le-
wandowski już zapowiedział 
start w przyszłorocznych 
wyborach do Europarlamen-
tu. Zaczął się więc wyścig 
wewnątrz PO o lukratywne 
posady w Brukseli, prowa-
dzony za pieniądze publiczne. 
Marszałek Mieczysław Struk, 
ostatni naczelnik Jastarni 
u schyłku PRL, kampanią 
promocyjną postanowił wy-
przedzić rywali, udając, że 
Pomorze jest bogate i świet-
nie zarządzane. Mam na-
dzieję, że komisja rewizyjna 
zakwestionuje tą polityczną 
swawolę, prowadzoną pod 
szyldem Sejmiku – uważa 
Marek Formela, wiceprze-
wodniczący pomorskiego 
SLD. 

Urząd Marszałkowski , 
w przekazanej nam odpo-
wiedzi uzasadnia wydatki 
reklamowe lakonicznie i pro-
zaicznie „upowszechnieniem 
efektów wdrażania RPO WP 
i POKL na Pomorzu”.  

RPO to Regionalny Pro-
gram Operacyjny (RPO), czy-
li dokument planujący  dzia-
łania, jakie organy samorządu 
województwa podejmują lub 

mają zamiar podjąć na rzecz 
wspierania rozwoju regionu. 
W latach 2007-13 RPO sta-
nowi element wdrażania - we-
dług europejskiej nowomowy 

- Narodowych Strategicznych 

Ram Odniesienia.  POKL to 
Program Operacyjny Kapitał 
Ludzki, obejmujący interwen-
cje Europejskiego Funduszu 
Społecznego.   
-  Celem kampanii  jest 

uświadomienie odbiorcom 
kampanii ,  mieszkańcom 
województwa pomorskiego, 
specyfiki pracy samorządu 
województwa pomorskiego 
oraz innych podmiotów dzia-
łających na obszarze woje-
wództwa na rzecz rozwoju 
regionu w aspekcie funduszy 
europejskich – poinformowa-
ła nas Małgorzata Pisarewicz, 
rzecznik UMWP i w prze-

słanej nam odpowiedzi argu-
mentowała, iż „dzięki efek-
tywnemu zarządzaniu przez 
samorząd województwa 
pomorskiego funduszami eu-
ropejskimi mieszkańcom na-

szego regionu żyje się lepiej, 
dzięki m.in. lepszej dostęp-
ność komunikacyjnej regionu 
(drogi, kolej, lotnisko)”. 

Trudno jednak tymi argu-
mentami przekonać miesz-
kańców peryferyjnych po-
wiatów, z których ludzie nie 
mogą wydostać się w poszu-
kiwaniu pracy, bo zlikwido-
wano połączenia kolejowe 
i autobusowe. 

UMWP powołuje się też na 
„wyższą jakość kształcenia”, 
co nie spowodowało jednak 
zwiększenia prestiżu pomor-
skich uczelni, ani poprawy 
wyników egzaminów kom-

petencyjnych. 
Nie przeszkadzało to zaś 

zaplanować kampanii, na któ-
rą wydano 340 279 zł.  

W prasie (|”Dziennik Bał-
tycki”, lokalny „Fakt”, lo-
kalny dodatek do „Gazety 
Wyborczej”, „Newsweek”) 
ulokował zarząd wojewódz-
twa 148 tys. zł. 

Spoty w rozgłośniach radio-
wych (Radio Gdańsk, Radio 
Plus, RMF Maxxx, Radio 
Złote Przeboje, Radio Kasze-
be) to dodatkowe 100,4 tys. 
zł. Nie zapomniano też o TVP 
Gdańsk, Pomorska TV, TVT 
Teletronic, gdzie na promocję 
Pomorza dla Pomorzan wyda-
no w sumie 43,7 tys. zł. No-
śniki zewnętrze reklam m.in. 
w SKM to kolejne 49 tys. zł.  

Kampania reklamowa stała 
się przedmiotem interpelacji 
klubu radnych PiS. 
¬ - Nie mielibyśmy nic prze-

ciwko promowaniu walorów 
Pomorza w kraju, ale na tere-
nie województwa pomorskie-
go promocja Pomorza budzi 
co najmniej wątpliwości. Po 
drugie służy ona eksponowa-
niu jednej osoby z pominię-
ciem tysiąca osób zajmują-
cych się rozdziałem środków 
płynących z Unii Europej-
skiej, urzędników, instytucji, 
radnych. Ich praca nie została 
zauważona. Jest gra „na sze-
fa”. Złożę wniosek by komi-
sja rewizyjna zajęła się zba-
daniem zasadności wydatków 
na tą kampanię  – zapowiada 
Przemysław Marchlewicz, 
radny PiS w Sejmiku, członek 
komisji rewizyjnej. 

W przyszłorocznym bu-
dżecie województwa jest za-
pisana kilkunastomilionowa 
rezerwa budżetowa.
- W roku wyborczym bę-

dziemy szczególnie przyglą-
dać się i sprawdzać, czy pie-
niądze publiczne z rezerwy 
budżetowej nie posłużą kam-
panii wyborczej – zapewnił 
nas Marchlewicz. 

Urząd  Marsza łkowski 
zaprzecza, by kampania 
o „kwitnącym” Pomorzu ad-
resowana do Pomorzan miała 
związek z przyszłorocznymi 
wyborami do Parlamentu Eu-
ropejskiego.
- Kampania nie ma nic 

wspólnego z przyszłoroczny-
mi wyborami do Parlamentu 
Europejskiego. Podobne kam-
panie reklamowe odbywają 
się corocznie – argumentuje 
Małgorzata Pisarewicz, rzecz-
nik prasowy Urzędu Marszał-
kowskiego Województwa Po-
morskiego. 

Jednak rok 2014 będzie wy-
jątkowy. Oto bowiem za kilka 
miesięcy o fotele w Brukseli 
zawalczy grono polityków 
partii Donalda Tuska, licząc, 
że w tzw. bastionie PO im 
się poszczęści. Miejsc jednak 
mało – trzy. W 2009 roku 
mandaty dla PO zdobyli Ja-
nusz Lewandowski i Jarosław 
Wałęsa. Doszlusował później 
Jan Kozłowski w miejsce 
komisarza Lewandowskiego. 
W 2009 r. na Pomorzu PiS 
zdobył jeden mandat ku zdzi-
wieniu wielu dla Tadeusza 
Cymańskiego, secesjonisty 
z PiS, dziś w SP Zbigniewa 
Ziobry. 

Na pomorskiej liście za-
pewne pojawi się jeszcze je-
den konkurent Krzysztof Li-
sek, były polityk KLD i UW, 
ale najpierw musi się wy-
ratować po tym jak w 2010 
r. Europarlament uchylił mu 
immunitet w związku z za-
rzutami dotyczącymi spraw 
gospodarczych. Po śledz-
twie Prokuratury  Okręgowej 
w Koszalinie w 2012 r. ruszył 
jego proces w Gdańsku. Na 
dodatek miejsce Liska na 
liście PO w okręgu Warmii, 
Mazur i Podlasia zajmie Bar-
bara Kudrycka, pochodząca 
z Białegostoku, była minister 
nauki i szkolnictwa wyższego. 
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Akcja promująca woj. pomorskie 
„Pomorskie, nasze miejsce na ziemi”…
na terenie Pomorza za 340 tys. zł 
w optymistycznych barwach maluje 
region, rozwijający się jakoby dzięki 
zapobiegliwości i mądrości ludzi władzy 

„na miarę naszych oczekiwań”.  To 
jednak nie druga część „Misia” według 
Stanisława Barei. To nie  jest „miś na 
miarę naszych możliwości i to nie jest 
nasze ostatnie słowo” , ale kosztowna 
kampania promocyjna  firmowana przez 
polityka PO pomorskiego marszałka 
Mieczysława Struka. 

Po 9 mln zł gdańszczanie zgłosili 421 wniosków

Ze względu na brak doprecyzowania lokalizacji 5 wniosków 
nie można przypisać do żadnego Okręgu Konsultacyjnego. 
Zwrócono się do wnioskodawców o sprecyzowanie lokaliza-
cji. Z kolei ze względu na potrzebę dokładnego sprawdzenia 
i korekt językowych, tabele wniosków procedowanych będą 
opublikowane w czwartek 28 listopada. 

Koordynator tej organizowanej po raz pierwszy w Gdań-
sku akcji Piotr Kowalczuk, Pełnomocnik Prezydenta Miasta 

Gdańska ds. Inicjatyw i Konsultacji Społecznych, bardzo prosi 
wnioskodawców o sprawdzenie, czy na adres email (podany 
we wniosku) nie otrzymali prośby o dokonanie poprawek, czy 
wniesienie uzupełnień. Na udzielenie odpowiedzi jest przezna-
czone zaledwie pięć dni. Wnioski zarejestrowane trafiają obec-
nie do jednostek merytorycznych, tj. Wydział Spraw Obywatel-
skich, Zarząd Dróg i Zieleni oraz Dyrekcja Rozbudowy Miasta 
Gdańska, w celu analizy formalnej, takich jak: gospodarność, 
koszty, lokalizacja, własność Miasta czy wykonalność do końca 
2014 r.,

Zespół Konsultacyjny, który będzie dokonywał oceny formal-
no-prawnej ma na to czas do 31 stycznia 2014 r.  Wnioski, które 
uzyskają pozytywną ocenę będą wpisywane do Bazy Projek-
tów, tym samym będą poddane głosowaniu powszechnemu w 
lutym 2014 r. Głosowanie poprzedzi kampania informacyjna 
dotycząca miejsc i sposobu oddawania głosów. Ostateczną li-
stę wybranych projektów poznamy 25 lutego 2014 r. Będą one 
realizowane przez jednostki Miasta do końca 2014 r., za łączną 
przewidzianą kwotę 9 mln zł, tj. po 1,5 mln zł na każdy z sze-
ściu Okręgów Konsultacyjnych.

Ilość zgłoszonych i zarejestrowanych wniosków oraz skie-

rowanych do korekty przez sześć Okręgów Konsultacyjnych 
przedstawia się następująco:

I OK - Brzeźno, Nowy Port, Letnica, Stogi, Przeróbka, Kra-
kowiec – Górki Zachodnie, Wyspa Sobieszewska, Rudniki, Ol-
szynka, Orunia-Św. Wojciech–Lipce, 74 szt. - zarejestrowanych 
60, do korekty 14.

II OK - Śródmieście, Chełm, Ujeścisko-Łostowice, 90 szt. – 
zarejestrowanych 80, do korekty 10.

III OK - Siedlce, Suchanino, Piecki-Migowo, Jasień, Wzgórze 
Mickiewicza, Aniołki, 53 szt. – zarejestrowanych 49, do korekty 
4.

IV OK - Młyniska, Wrzeszcz Górny, Wrzeszcz Dolny, Strzyża, 
Brętowo, 67 szt. – zarejestrowanych 53, do korekty 14.

V OK - Zaspa Rozstaje, Zaspa Młyniec, Przymorze Wielkie, 
Przymorze 

46 szt. – zarejestrowanych 37, do korekty 9.
VI OK - Żabianka-Wejhera-Jelitkowo-Tysiąclecia, Oliwa, VII 

Dwór, Osowa, Matarnia, Kokoszki, 86 szt. – zarejestrowanych 
83, do korekty 3.

Wła-49

Gdańszczanie złożyli 421 wniosków 
do pilotażowego projektu „Budżet 
Obywatelski 2014 w Gdańsku’. Z 
tej tak dużej ilości 362 wnioski są 
już zarejestrowane przez Referat 
Komunikacji Społecznej, a do 59 
wnioskodawców zwrócono się drogą 
internetową na podane adresy mailowe o 
uzupełnienie lub poprawki.
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Prezydent analizuje afery

Stanisław Fijałkowski laureatem
 nagrody im. Kazimierza Ostrowskiego

Gildia Gdańska wróciła 

Podczas nadzwyczajnego 
posiedzenia, które przy za-
mkniętych drzwiach odbyło 
się we wtorek 26 listopada 
po południu, prezydent Pa-
weł Adamowicz odniósł się 
do zarzutów radnych PO, że 
zamiata problemy korupcyj-
ne pod dywan, zamiast je roz-
wiązywać. Dziennikarzom nie 
udało się jednak dowiedzieć, 
do jakich ustaleń doszło pod-

czas tego spotkania. Szef klu-
bu radnych PO Maciej Krupa 
tuż po godzinnym wieczor-
nym spotkaniu ograniczył się 
jedynie do stwierdzenia, że 
wspólnie zastanawiano się, 
jak zmierzyć się z tymi korup-
cyjnymi problemami? I jak im 
zapobiegać? Krupa nie chciał 
zdradzić do jakich doszło 
ustaleń, powiedział jedynie, 
że temat został przegadany... 

Prezydent Miasta Gdańska 
Paweł Adamowicz był w koń-
cu bardziej wylewny i oznaj-
mił, że w związku z tymi 
istotnymi problemami podej-
mie odpowiednie decyzje i że 
będą kary wobec podwład-
nych. Żadnych konkretów 
jednak nie podał. Stąd nasze 
zapytania skierowane do Biu-
ra Prasowego UM Gdańsk.

Prezydent Adamowicz ma 
przeanalizować wyniki po-
stępowań prokuratorskich 
i dopiero wtedy podejmie 
konkretne decyzje karne lub 
personalne.

A już się szepcze po kory-
tarzach magistratu, że polecą 
głowy osób odpowiedzial-
nych za politykę sportu i 
rekreacji realizowaną przez 
Miasto Gdańsk.

Głośno mówi się też o tym, 
że prezydent Adamowicz 
najbardziej zdenerwował się 
na to, że od wścibskich me-
diów dowiedział się o aferze 
w Miejskim Ośrodku Sportu 
i Rekreacji, gdzie wykryto 
wiele nieprawidłowości w za-
kresie rozliczeń finansowych, 
związanych z działalnością 
przystani jachtowej Marina 
Gdańsk. A sprawą już się za-
interesowała prokuratura po 

złożeniu do niej doniesienia o 
podejrzeniu popełnieniu prze-
stępstwa.

Sekretarz Miasta Danu-
ta Janczarek zapowiedziała 
zakończenie pogłębionej 
kontroli MOSiR-u ze stro-
ny magistratu. Wykonują ją 
pracownicy z Biura Kontroli 
Urzędu Miasta. Jest również 
przeprowadzany audyt. Wyni-
ki tej kontroli mają być znane 
w najbliższy poniedziałek 2 
grudnia.

J e d n a k  w c z e ś n i e j s z ą 
pierwszą kontrolę zarządził 
dyrektor MOSiR-u Leszek 
Paszkowski, tuż po informa-
cjach prasowych i złożeniu 
przez jednego z pracowni-
ków Mariny doniesienia do 
prokuratury o podejrzeniu 
popełnienia przestępstwa, tj. 
o przywłaszczenie około pół 
miliona złotych. Kontrola 
z polecenia Paszkowskiego 
objęła okres jedynie za 2012 
i niecały 2013 rok.

Wstępnie kwotę pienięż-
nych przywłaszczeń oszaco-
wano na 70 tys. zł. W efekcie 
kierownik Mariny Rafał Grad 
został dyscyplinarnie zwol-
niony. Wynajął on kancelarię 
prawną i zamierza walczyć o 
przywrócenie do pracy. Na-

tomiast nikt – jak dotychczas 
- nie odpowiedział za brak 
nadzoru.

A jest to na dyle zdumiewa-
jące, gdyż Marina Gdańsk, w 
której wykryto szereg niepra-
widłowości, w latach 2008-
2013 była kontrolowana aż... 
14 razy. A teraz konkretnie 
po doniesieniu, postępowa-
nie prokuratorskie dotyczy 
pobranych i źle rozliczonych 
pieniędzy za postój żaglówek 
i motorówek oraz korzystanie 
z natrysków i pralni dla że-
glarzy. Proceder miał trwać 
rzekomo przez kilka lat.

P r zypomni jmy  j edno -
cześnie, że kilka miesięcy 
wcześniej wybuchła afera ko-
rupcyjna przy przydziale lo-
kali komunalnych w Urzędzie 
Miasta Gdańska. Sprawami 
łapówek zajmują się proku-
ratury apelacyjna i okręgowa 
w Gdańsku. Trzy osoby usły-
szały zarzuty płatnej protekcji 
i od kilku miesięcy przebywa-
ją w areszcie. Dotychczas za-
rzuty popełnienia łącznie 108 
różnego rodzaju przestępstw, 
prokurator prokuratury apela-
cyjnej przedstawił łącznie 14 
podejrzanym. Są to zarzuty 
popełnienia przestępstw ko-
rupcji biernej, czynnej, płat-

nej protekcji, fałszowania 
dokumentów i innych. Do 
tej pory przesłuchano łącznie 
około 30 świadków, z czego 
10 z przesłuchanych świad-
ków skorzystało z klauzuli 
niekaralności, wynikającej z 
art. 229 § 6 kk. Spośród 14 
podejrzanych 8 osób jest po-
dejrzanych, m.in. o wręcza-
nie korzyści majątkowych w 
związku z ubieganiem się o 
przydział lokalu mieszkalne-
go z zasobów komunalnych, 
4 osoby, w tym emerytowana 
urzędniczka Urzędu Miejskie-
go Krystyna D. są podejrzane, 
m.in. o pośrednictwo we wrę-
czaniu korzyści majątkowych, 
a dwie urzędniczki Urzędu 
Miejskiego w Gdańsku, Ka-
tarzyna M. i Krystyna W., są 
podejrzane, m.in. o przyjmo-
wanie korzyści majątkowych.

Sprawa jest rozwojowa. Na 
jej zakończenie trzeba będzie 
trochę poczekać. Ciekawe czy 
do czasu jej zakończenia, jak 
i tej MOSiR-owskiej,  prezy-
dent Paweł Adamowicz po-
dejmie jakieś stanowcze kroki 
karne tudzież personalne?

Wła-49
Fot. Włodzimierz 

Amerski

„Prezydent podejmie konkretne decyzje 
personalne po zakończeniu postępowań 
prokuratorskich i po analizie wyników 
tych postępowań”. Takimi słowami 
odpowiedziała nam 27 listopada około 
godziny 14, Emilia Salach, kierownik 
Biura Prasowego Urzędu Miasta Gdańska. 
Drogą internetową tego samego dnia 
poprosiliśmy o odpowiedź na pytanie: - 
Czy prezydent Miasta Gdańska podjął 
już konkretne, zapowiadane przez siebie, 
decyzje karne lub personalne w związku 
z ostatnimi aferami, w tym związanymi 
z Wydziałem Gospodarki Komunalnej 
i gdańską Mariną podległą MOSiR 
Gdańsk?

XII edycja nagrody im. Kazi-
mierza Ostrowskiego z roku 
na rok potwierdza swoją 
wysoką rangę  i poziom. 
Wyróżnienie przyznawane 
jest  najwybitniejszym pol-
skim twórcom w dziedzinie 
malarstwa. Statuetka Mar-
sjasza, przyznawana przez 
szacowne gremium kapituły, 
trafiła w godne ręce, bowiem 
Stanisław Fijałkowski, w tej 

chwili jest jednym z najbar-
dziej rozpoznawalnych żyją-
cych polskich malarzy. Jego 
obrazy są w posiadaniu  naj-
większych muzeów świata. 
91-letni artysta jest w dosko-
nałej formie, czego dał do-
wód podczas uroczystej gali 
wręczenia nagrody w oliw-
skim Pałacu Opatów, siedzi-
bie Oddziału Muzeum Naro-
dowego w Gdańsku. Licznie 
zgromadzona publiczność 
najpierw we wspaniałej at-
mosferze stworzonej przez 
muzyków ”Cappelli Geda-
nensis”, a później przy obra-
zach profesora uczestniczyła 
w niezapomnianym spektaklu 
kulturowych szczytów. 

Stanisław Fijałkowski był 
uczniem Władysława Strze-
mińskiego i to należącym 
do grona jego ulubionych. 
Jednak w swojej drodze 
malarskiej tylko częściowo 
zachował imperatyw sztuki 
wywodzący się z jego teorii 
unizmu, a mówiącej o jed-

nolitej płaskiej płaszczyźnie 
bez kontrastów, ograniczonej 
ramą, o obrazie, na który się 
tylko patrzy a nie rozpatruje 
jego treść i temat. Stanisław 
Fijałkowski po studiach nad 
książkami Kandinskiego 
i Malewicza, które zresztą 
tłumaczył na język polski, 
doszedł do dzisiejszej formy 
swojej twórczości. Znalazł 
drogę symbolicznej abstrak-
cji. W jego obrazach pojawia-
ją się formy geometryczne, 
a środki malarskie ograniczył 
do minimum, kierując się 
intelektualną intuicją swojej 
świadomości malarskiej. Wy-
stawa profesora, nie należy 
do łatwych, ale  wszyscy ci, 
którzy lubią ciężkie wyzwa-
nia malarskiej abstrakcji będą 
usatysfakcjonowani.  

Jeszcze na zakończenie 
słowa uznania dla Janusza 
Janowskiego Prezesa  Gdań-
skiego Okręgu ZPAP za 
utrzymanie sponsora główne-
go, tego samego już od 12 lat, 
sopockiej firmy NDI, repre-
zentowanej podczas gali jak 
zawsze przez dyr. Krzysztofa 
Bielaka. To duża umiejęt-
ność w dzisiejszych czasach. 
Wystawie towarzyszy jak co 
roku starannie przygotowany 
przez Janusza Janowskiego 
katalog, tylko dlaczego nie 
można go normalnie kupić?

Stanisław Seyfried

„Laureatami ostatnich dwóch edycji 
gdańskiej nagrody im. Kazimierza 
Ostrowskiego byli Tadeusz Dominik 
i Stanisław Rodziński. W tym 
roku przyszedł czas na pełnego 
abstrakcjonistę, Stanisława 
Fijałkowskiego.  

Stare hale Gildii na Targu 
Siennym zostały zamknięty 
dwa lata temu, kiedy podjęto 
decyzję o przeznaczeniu tego 
terenu pod budowę nowej 
stacji SKM i nowego cen-
trum usługowo-handlowego. 
W zamian kupcom najpierw 
oferowano działkę obok Hali 
Olivii, która jednak okaza-
ła się za droga. Ostatecznie 
podjęto decyzję o budowie 
nowej Gildii na Zaspie, obok 
centrum handlowego ETC. 
Miasto wydzierżawiło dział-
kę kupcom na 50 lat za   1% 
wartości, czyli ok. 117 tys. zł. 
W kolejnych latach opłata ta 

wynosić będzie 2% wartości.
Dziś nowy budynek w ni-

czym nie przypomina starych 
blaszanych hal na Targu 
Siennym. Na 5 tys. m kw. po-
wstało 51 sklepów. Podczas 
gdy stare boxy liczyły po 6 
m kw., nowe mają od 20 do 
60. Przestronne korytarze, 
jak i ogólnie nowoczesna ar-
chitektura budynku to wielki 
przeskok od ciasnych hal. 
Poza sklepami z odzieżą, po-
wstają także sklep sieci Kol-
porter, drogeria Hebe, naj-
większa w Polsce Biedronka 
i restauracja Lezzetli. Część 
sklepów pozostaje jednak 

jeszcze zamknięta.
Ze 120 kupców ze starej 

Gildii, przeniosło się tylko 40. 
Ci jednak, którzy wytrwali do 
końca budowy, jak wyznał 
Sławomir Gryczka, cieszą się 
na powrót do branży. Także 
cieszą się klienci, których 
dzisiaj na otwarciu nie brako-
wało, zapewne skuszeni pro-
mocjami, które kupcy oferują 
w pierwszym dniu działalno-
ści. Dla przybyłych przygoto-
wano także poczęstunek, m.in. 
ciepłą grochówkę. Wśród od-
wiedzających byli także go-
ście z zagranicy, słychać było 
język rosyjski czy niemiecki.
- Ponowne otwarcie Gildii 

to znak że polskie kupiectwo, 
100 procent polskiego kapita-
łu coś oznacza. Ponadto jeste-
śmy szczęśliwy móc wrócić 
do branży. Szczęśliwi są także 
nasi klienci i nasi dzierżawcy - 
powiedział Sławomir Gryczka, 
prezes Gildii Gdańsk.

AK

Po dwóch latach od zamknięcia starych 
hal Gildii na Targu Siennym, 28 listopada 
o godz. 9 oficjalnie centrum handlowe 
rozpoczęło na nowo działalność w 
nowowybudowanym budynku na Zaspie 
przy Alei Rzeczypospolitej. Już od 10 
centrum oblegane było przez klientów.  

Galeria Sztuki Gdańskiej

Stanislaw Fijałkowski
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Warto kupić mieszkanie przed rewitalizacją

Rewi ta l i zac ja  Dolnego 
Wrzeszcza potrwa jeszcze co 
najmniej rok. W ramach prac 
wyremontowanych zostanie 
łącznie 26 budynków oraz 

ulice – najważniejsza w tej 
dzielnicy ul. Wajdeloty oraz 
przyległe do niej ul. Grażyny, 
Konrada Wallenroda i Aldony, 
na których aktualnie można 

kupić mieszkanie w cenie 
nawet za 4 tys. zł za metr 
kw. Poza tym po rewitaliza-
cji pojawią się ławki, barierki, 
nowe chodniki i inne elemen-
ty małej architektury, a ul. 
Wajdeloty stanie się jednokie-
runkowa (od ul. Waryńskiego 
do Kilińskiego), dzięki cze-
mu natężenie ruchu zmaleje. 
Dolny Wrzeszcz stanie się 
więc doskonałym miejscem 
do mieszkania. 
- Dolny Wrzeszcz to dziel-

nica, która doceniana była 
przez klientów ceniących 
ciekawą okolicę, ale niestety 
stan jej zaniedbania odstra-
szał wiele osób szukających 
mieszkania. Gdy rewitaliza-
cja dzielnicy się zakończy, 
można spodziewać się wzro-
stu zainteresowania Dolnym 

Wrzeszczem, a tym samym 
– wzrostu cen nieruchomości. 
Nie będziemy bowiem już 
mówić o dziurawych ulicach, 

krzywych chodnikach i okoli-
cy o wątpliwej atrakcyjności, 
ale o pięknym, zabytkowym 
rejonie Gdańska, idealnym do 
mieszkania. W pobliżu znaj-
duje się Park Kuźniczki, a tuż 
obok powstaje prestiżowe 
osiedle z kompleksem han-
dlowo – usługowym i rekre-
acyjnym na terenie dawnego 
browaru, co dodatkowo wpły-
wa na atrakcyjność tego miej-
sca – mówi Lucyna Kucińska, 
prezes gdańskiego biura nie-
ruchomości KT Home. 

Podobne zmiany zajdą 
w Dolnym Mieście – dziel-
nicy, która przez lata cieszyła 
się złą sławą, i w której metr 
własnego „m” można obecnie 
kupić już za niewiele ponad 
3 tysiące złotych. Oczywiście 
są to lokale do remontu, ale 
biorąc pod uwagę bliskość 
Starego Miasta, przedwojen-
ną architekturę i plany rewi-
talizacyjne magistratu, stano-
wią one doskonałą inwestycję. 

Prace na Dolnym Mieście 
obejmą m.in. przebudowę 
nawierzchni, fragmentów bu-
dynków, chodników i miejsc 
parkingowych i kanalizacji 
deszczowej w obrębie ul. Łą-
kowej, Dolnej, Z. Kieturakisa, 
Kurzej, Śluza, Wróblej oraz 
fragmentów ulic: Radnej 
i Toruńskiej.  Większą po-
wierzchnię zajmą też tereny 
zielone, m.in. aleja jarząbów 
szwedzkich biegnąca w pasie 
na środku ul. Łąkowej.
- Rewitalizacja Dolnego 

Miasta potrwa do połowy 
2015 r. Całkowity koszt reali-
zacji projektu to 42,5 mln zł, 
z czego 16 mln zł pochodzi 
ze środków unijnych - mówi 
Michał Piotrowski z biura 
prasowego gdańskiego ma-
gistratu.

W Nowym Porcie z ko-
lei zmiany już są widoczne. 
W ramach rewitalizacji na 
potrzeby CSW "Łaźnia 2" za-
adaptowany i przebudowany 
został budynek dawnej łaźni, 
przy ul. Strajku Dokerów 5. 
Nie do poznania zmieni się 

też Plac Ks. Gustkowicza, 
który wyposażony zostanie 
w ławki, fontannę, stoliki 
szachowe, stojaki na rowery, 
elementy zieleni czy miejsce 
dla zabaw dla dzieci. 
- Rozpoczęcie prac plano-

wane jest w 2014 roku - in-
formuje Grzegorz Sulikowski, 
kierownik Referatu Rewitali-
zacji.

Wcześniej przeprowadzo-
no w tej sprawie cykl kon-
sultacji, dzięki którym to 
mieszkańcy zadecydowali 
o tym, co chcieliby mieć na 
kluczowym w Nowym Por-
cie placu. W ubiegłym roku 
zakończyły się też działania 
w ramach Gdańskiego Pro-
gramu Komunikacji Miejskiej 

- wymienione zostały stare to-
rowiska tramwajowe, a ulica 
Rybołowców oraz fragmenty 
ulic Wolności i Strajku Doke-
rów zostały odrestaurowane. 
Koszt rewitalizacji Nowego 
Portu to ponad 20 mln zło-
tych. Siedemdziesiąt procent 
tej kwoty pochodzi ze środ-
ków unijnych.

Jak podkreślają eksperci, 
kupno mieszkania w rewi-
talizowanych dzielnicach 
to dzisiaj idealny wybór. 
Szczególnie dla tych, którzy 
szukają lokalu w starym bu-
downictwie, w niskiej cenie 
i atrakcyjnej okolicy.
- Na Dolnym Mieście po-

jawiają się nowe lokale ga-
stronomiczne, w Nowym 
Porcie położonym blisko 
morza mnożą się działania 
społeczne i kulturalne, a Dol-
ny Wrzeszcz przemienia się 
powoli w piękną dzielnicę 
z tzw. klimatem. Oczywiście, 
aby w pełni poczuć te zmiany, 
trzeba poczekać jeszcze rok – 
dwa lata, ale na rynku nieru-
chomości wielokrotnie zdarza 
się, że należy patrzeć w przy-
szłość, a nie w teraźniejszość, 
by dobrze ulokować kapitał 

– wskazuje Lucyna Kucińska 
z KT biura Home.

Olga Muchowska 

Trzy zaniedbane dotąd dzielnice 
Gdańska już wkrótce zyskają na 
atrakcyjności. Do tej pory ich zaletami 
była głównie lokalizacja, która jednak 
przegrywała z dziurawymi ulicami 
i fatalnym stanem budynków. Gdy 
jednak zostaną odnowione, staną się 
miejscami doskonałymi do życia i w 
dodatku  - tanimi, bo ceny mieszkań 
mimo doskonałych perspektyw nadal 
są znacznie niższe, niż w znanych i 
lubianych częściach miasta.

Ulica Wajdeloty w trakcie rewitalizacji

DoM / MIEsZKANIE /  osIEDLE
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SPA za drzwiami mieszkania

Deweloperskie inwestycje 
z tzw. segmentu „premium” 
coraz częściej wyposażone są 
w SPA z prawdziwego zda-
rzenia, a tańsze osiedla ofe-
rują zewnętrzne miejsca do 
aktywnego wypoczynku i re-
laksu – znacznie mniej luksu-
sowe, ale jednak pozwalające 
odpocząć w pobliżu własnego 
mieszkania. 

Firma Invest Komfort na 
osiedlu Aquarius oprócz 
mieszkań i apartamentów po-
stawiła  kort tenisowy, boisko 
do koszykówki i plac zabaw, 
a także zespół fitness z siłow-

nią i saunami mieszczący się 
w starannie odrestaurowanej, 
zabytkowej części jednego 
z budynków. Podobnie stało 
się w przypadku innej inwe-
stycji tego dewelopera - Jaś-
kowa Dolina 29 we Wrzesz-
czu, gdzie mieszkańcy będą 
mieli do dyspozycji zespół 
rekreacyjny z salą fitness, 
saunami oraz częścią wypo-
czynkową. 

Z  ko le i  f i rma  Robyg 
w każdej gdańskiej inwe-
stycji przewidziała obszary 
przystosowane do relaksu 
oraz aktywnego wypoczynku.  

- Są to trefy fitness na świe-
żym powietrzu, strefy barbe-
cue czy relaksu wyposażone 
w miejsca do siedzenia, leża-
ki słoneczne, miejsca do gry 
w szachy czy w ping ponga 

– mówi Anna Wojciechow-
ska, dyrektor ds. sprzedaży 
gdańskiego oddziału firmy 
ROBYG.

Można powiedzieć, że im 

bardziej luksusowe miejsce 
do mieszkania, tym lepiej wy-
posażone części wypoczynku. 
Bo jak wskazują eksperci, 
tendencja do aranżowania 
tego typu części wspólnych 

nie jest jeszcze standardem 
i w pewnym sensie nigdy nie 
będzie, bo nie powstanie tam, 
gdzie klientom zależy na jak 
najniższych cenach kupna 

i utrzymania mieszkania. 
- Takie udogodnienia two-

rzone z myślą o mieszkań-
cach osiedli coraz częściej 
pojawiają się w ofertach de-
weloperów, jednak na razie 
nie można jeszcze powie-
dzieć, że jest to standard pol-
skiej mieszkaniówki – dodaje 
Anna Wojciechowska.

Zgadza się z tym Alek-
sandra Wodzińska, z działu 
marketingu firmy Eurostyl, 
która osiedle Oliwa Park wy-
posażyła w 400 metrowe stre-
fy relaksu, klubową i sporto-
wą, wyposażone m.in. w  trzy 
typy saun, leżanki z łączką 
solarną oraz wanienki do stóp, 
siłownię i bilard.
- Tego rodzaju udogodnie-

nia powstają raczej na terenie 
osiedli z segmentu premium, 
w wypadku innych nie ma to 
większego sensu, ponieważ 
po pierwsze wybudowanie 
i wyposażenie takiego cen-
trum kosztuje, podobnie jak 
jego utrzymanie i eksploata-
cja – wskazuje Aleksandra 

Wodzińska. - Generalnie 
każda dodatkowa atrakcja na 
osiedlu wiąże się z większym 
czynszem, np. ładna zieleń, 
która wymaga usług specja-
listycznej firmy ogrodniczej 
czy windy wymagające obo-
wiązkowych przeglądów. 
Dlatego na terenie osiedli 
z segmentu popularnego, za-
miast realizować zamknięte 
obiekty rekreacyjne, zaplano-
waliśmy obiekty o funkcjach 
rekreacyjnych, ale dostępne 
dla szerszej rzeszy zaintere-
sowanych – zaznacza.

W większości przypadków 
mieszkańcy stają się współ-
właścicielami wspólnych stref 
relaksu. Dochodzi do tego na 
dwa sposoby – albo należy 
wykupić swój udział za daną 
kwotę (kilka tysięcy złotych) 
albo koszt ten jest wliczony 
w cenę metra kw. mieszkania, 
tak jak w przypadku innych 
części wspólnych. Późniejsze 
koszty użytkowania wliczane 
są zaś w cenę czynszu. 

Olga Muchowska 

Jak bezpiecznie kupić mieszkanie z obciążeniem komorni-
czym? Odpowiada Lucyna Kucińska, prezes biura nieru-
chomości KT Home.

- Kupując nieruchomość z obciążeniem komorniczym przede 
wszystkim należy skontaktować się z komornikiem, który doko-
nał wpisu do księgi wieczystej. Po pierwsze trzeba ustalić z nim 
dokładną wysokość zadłużenia - najlepiej na dzień podpisania 
umowy sprzedaży, po drugie – sposób spłaty danej kwoty. W 
praktyce w takiej sytuacji komornik wystawia zaświadczenie o 

wysokości zadłużenia ze wskazaniem numeru konta, na które 
należy dokonać wpłaty. Dokument taki jest niezbędny do pra-
widłowego i skutecznego przeniesienia własności na nabywcę 
a kwota zadłużenia w nim podana powinna zaspakajać wszel-
kie znane komornikowi roszczenia wierzycieli. Po dokonaniu 
wpłaty na wskazane przez komornika konta bankowe wydaje 
on nabywcy zaświadczenie upoważniające do wykreślenia rosz-
czeń z księgi wieczystej dotyczące zadłużeń, a nie np. obciążeń 
z tytułu służebności.

Warto pamiętać, że komornik zazwyczaj dąży do porozumie-
nia między sprzedającym obciążonym długami a potencjalnym 
nabywcą nieruchomości, zanim jeszcze dojdzie do licytacji ko-
morniczej.

Nie są to proste procedury, ale w żadnym przypadku nie na-
leży się ich obawiać. W przypadku tego typu transakcji warto 
skorzystać z pomocy biura nieruchomości, gdzie doświadczony 
pośrednik pomoże bezpiecznie ją przeprowadzić.

Siłownia, sala fitness, sauny czy 
boiska do gry w squasha – strefy 
wypoczynkowe czy rekreacyjne coraz 
częściej pojawiają się w nowych 
inwestycjach mieszkaniowych. Przed 
kupnem lokalu warto więc sprawdzić, czy 
na danym osiedlu będzie można zadbać 
o ciało i ducha, a jeśli tak – to na jakich 
zasadach. 

Centrum rekreacji w Oliwa Park



Gdańsk, ul. Grunwaldzka 211 
zaprasza 

od poniedziałku do soboty w godz. 10 - 20 
oraz w niedziele od 10 do16

Centrum Meblowe 
i Wyposażenia Wnętrza Trójmiasta 

TOP SHOPPING

Funkcjonalność wysokiej jakości

PROJEKT GRAFICZNY I SKŁAD: Barbara Kraskowska. www.grafikatrojmiasto.pl

Wyposażanie nowego mieszkania czy domu, remont lub zakup 
mebli to dla każdego z nas zwykle nie tylko istotny wydatek, 
ale i spore wydarzenie. Jesteśmy tym zajęci, przeglądamy prasę 
wnętrzarską, radzimy się znajomych, przeszukujemy internet. 
Chcemy, aby nasz wybór dał nam satysfakcję, abyśmy pozostali 
zadowoleni z własnych decyzji przez długi czas. I oczywiście 
poświęcamy na to dużo czasu. Dlatego bardzo wygodnym roz-
wiązaniem dla klientów jest możliwość znalezienia w jednym 
salonie szerokiej oferty obejmującej nie tylko pełen przekrój 
asortymentowy, ale także cenowy.
W gdańskim salonie firmy EKO LINE mieszczącym się w 
TOP SHOPPING ul. Grunwaldzka 211 znajdziemy meble 
wypoczynkowe, meble do jadalni, salonu, sypialni oraz gabi-
nety i biblioteki. 
Ponad 100 kolekcji mebli wypoczynkowych, blisko 100 jadalni, 
setki stołów i krzeseł, a wszystko to z oferty najlepszych pro-
ducentów. Dostępne są znane i bardzo lubiane przez klientów 
marki: Vero, Etap Sofa, Poldem , Meble Matkowski, Dekort, 
Zakor, Belvia, i oryginalne włoskie meble Fenice. 
Przy doborze oferty Eko Line niezwykle istotne jest zaspo-
kajanie potrzeb klientów o znacząco różnych upodobaniach, 
dlatego też proponowane kolekcje należą zarówno do linii 
klasycznej, nawiązującej do najlepszych tradycji meblarstwa, 

jak i nowoczesnej - inspirowanej światowymi trendami. Przede 
wszystkim jednak oferta Eko Line jest dowodem na to, że 
możliwe jest realizowanie ambitnych projektów zakładających 
łączenie niepowtarzalnego wzornictwa z funkcjonalnością i 
wysoką jakością materiałów. 
Znaczące jest dla Eko Line propagowanie naturalnych ma-
teriałów, dlatego dostępne w salonie kolekcje wykonane są 
przede wszystkim z litego drewna lub oklein drewnianych 
oraz skór naturalnych i praktycznych tkanin. 
Wybór mebli na rynku jest przeogromny i dlatego bardzo istot-
nym atutem salonu Eko Line, są  profesjonalni  pracownicy, 
którzy fachowo i życzliwie doradzą w zakresie wyposażenia 
wnętrz. Nasi pracownicy podpowiedzą, na co zwracać uwagę 
przy wyborze materaca, co jest istotne przy zakupie stołu, czy 
funkcja spania jest konieczna w meblu wypoczynkowym, jak  
rozpoznać, czy narożnik  faktycznie jest wykony w całości 
ze skóry naturalnej, jaka jest różnica pomiędzy meblami z 
litego drewna, a meblami w okleinach naturalnych. 
Ponieważ staramy się dobrać meble według wymagań klienta, 
meble w salonie Eko Line sprzedawane są na indywidualne 
zamówienie. Oczywiście, jeśli klientowi spodoba się wybrana 
przez nas konfiguracja, istnieje też możliwość zakupu wybra-
nych kompletów bezpośrednio z ekspozycji. Jeśli pomimo 

ogromnego wyboru brył Klient nie znajdzie mebla spełnia-
jącego jego oczekiwania, zaproponujemy wykonanie mebla 
wg pomysłu klienta.

Salon oferuje atrakcyjny  system rabatowy oraz możliwość 
zakupu mebli w systemie ratalnym w prawdziwym i uczci-
wym systemie 0% na 10, 20 lub 30 rat.

CENTRUM HANDLOWE TOPSHOPPING 
Gdańsk

Zapraszamy w godzinach:
PON - SOB: 10:00-20:00
NIEDZIELA: 10:00-16:00

GSP: 54023'20"N, 18035'24"E

ul. Grunwaldzka 211
Gdańsk 80-266
tel.: 58 506 59 00, pn-pt g. 8-16
fax: 58 341 05 76
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Wymiary: szerokość: 195 cm; wysokość: 85 cm; głębokość: 90 cm; 
powierzchnia spania: 118/195 cm
Wykonanie: różne tkaniny
Wygodna funkcjonalna wersalka na sprężynach typu bonell.

Szafy Paula mają niezwykle funkcjonalne wnętrze pełne półek, przegródek oraz 
wyposażone w szeroki drążek do wieszania rzeczy długich oraz dodatkowy drążek do 
wieszania rzeczy krótszych. Mogą Państwo 
z powodzeniem stosować je zamiast kilkukrotnie droższych szaf robionych na wymiar. 
Są niezwykle WYSOKIE. Wysokość 2,4 m to prawie pod sufit 
i są jednymi z najwyższych szaf na rynku.

www.aldimeble.pl
PAULA 02 
szafa 2-drzwiowa  

NOWOŚĆ!!! 

Wymiary:
szerokość: 179 cm 
wysokość: 240 cm 
głębokość: 66 cm 
Wykonanie:
korpus: dąb sonoma  
fronty: dąb sonoma

Tel. 58 760 54 93

Raty 0% 

na 10, 20, 30 miesięcy 
lub 

Na wszystkie kolekcje 
mebli z oferty salonu 

do 15.12.2013
rabat 10%

Tel. 696 414 720 
mail: victorymebel@wp.pl

www.victorymebel.manifo.com

Wersalka Jaś
619zł

Szafa Paula
cena 1599
1555zł

Salon mieści się 
na parterze

Zestaw „Nexus” dostępny na zamówienie w dowolnym materiale obiciowym i 
wymiarach. 

Zestaw „NEXUS”
w okleinie orzech amerykański - 20% rabatu na zamówienie
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DEKORACJE OKIENNE 
na parterze

JESIENNA PROMOCJA!!!        
-10%

na rolety techniczne

www.6plus.gda.pl

MATERACE 
ŁÓŻKA 

STELAŻE 
PODUSZKI

www.topmaterace24.pl

Nowy salon materacy i łóżek
Wysoka jakość materiałów i wykonania

Ceny producenta
Szybka i bezpłatna dostawa

I piętro
www.marago.com.pl
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NA WYBRANE MEBLE Z EKSPOZYCJI

50TANIEJ
%

Ninjejszy plakat nie jest ofertą w rozumieniu przepisów kodeksu cywilnego i jest publi-

kowany jedynie w celach informacyjnych. Wiecej informacji na temat promocji udzielą 

Państwu nasi doradcy w Salonach Livingroom.

Sklep Witeks

Wazony
cena od 143zł

do 166zł

Kolekcjonerski model 
samochodowy 

160zł



VII

Creativo; (od łac. creatus czyli twórczy) Zestaw mebli adresowanych do ludzi odważ-
nych i ambitnych, oczekujących od przedmiotów wypełniających ich strefę życia czegoś 
więcej niż tylko minimalnej funkcjonalności. Creativo to program utrzymany w duchu 
współczesnego designu, obiektów prostych i niejako skrojonych na miarę. Współczesne 
geometryczne horyzontalne bryły wykończone na wysoki połysk w odważnych zdecy-
dowanych kolorach ujarzmione zostały przez naturalne wybarwienia drewna tworzą-
cego rodzaj klamry. Duży nacisk w procesie projektowania położony został na aspekt 
formy jak i funkcji co pozwoliło osiągnąć program charakteryzujący się z jednej strony 
odważnymi decyzjami w formie jak niepowtarzalny regał, oraz  nowatorskimi rozwią-
zaniami funkcjonalnymi jak choćby nowa koncepcja szafki RTV połączonej z regałem. 
Przede wszystkim ma być funkcjonalna, nie ma przeszkadzać w życiu, a raczej ma być 
cichym towarzyszem życia użytkownika. Ma być przyjacielem, któremu powierzymy 
najskrytsze sekrety w odmętach szuflad i szaf, z którym będziemy dobrze się bawić tak 
przy książce jak i przy oglądaniu meczu. Creativo ma jest wizytówką użytkownika, 
świadomego znaczenia designu w życiu codziennym, który pragnie być otaczany przez 
przedmioty nietuzinkowe, dające satysfakcje z obcowania z nimi. Program Creativo 
obok swoich niezaprzeczalnych walorów funkcjonalnych i estetycznych nie byłby tak 
atrakcyjny gdyby nie szła za tym równie wysoka jakość wykonania. Wszystkie elemen-
ty zestawu są wykonane na najwyższym poziomie technologicznym i materiałowym, 
w trosce o to aby satysfakcja użytkownika była jak największa.

Nie tylko minimalizm i estetyczne walory  przyświecały nam podczas pracy nad pro-
gramem Plaza, ale szczególne doznania wypoczynku i funkcjonalności. Narożnik Plaza 
znakomicie spełnia wszelką rolę przez całą dobę.

Za nim stanie się „sypialnią”, jest wygodnym i praktycznym miejscem wypoczynku. 
Czystość formy i funkcjonalność decyduje o eleganckim i oryginalnym charakterze 

tego modelu. Projekt powstał dla tych Państwa, którzy nie oczekują od mebla drapież-
ności, zobowiązującej formy lecz delikatnie zmyślnej linii.
Plaza to nowość, która spełni Wasze marzenia.

 
Po dokonaniu zakupu w Centrum Meblowym zapewniamy obsługę w pełnym 
zakresie;
- dostawa , wniesienie mebli i towaru do klienta w super cenie 
- montaże mebli i demontaże starych
- utylizacje starych mebli i sprzętów AGD
- zmiana aranżacji przy zakupie nowych mebli w centrach Top Shopping
zapraszamy do skorzystania z oferty nasi pracownicy są do Państwa dyspozycji
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Koc Pique marki Dormisette

Nowa kolekcja łóżek kontynentalnych

Ergonomiczna poduszka Tulip
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Corino Jadalnia

Corino SypialniaCorino Salon

Corino Jadalnia
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Meble 
dostępne

 w 3 dni

Ekspozycja i 
sprzedaż Krzesła 

biurowe już od 160 
zł
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sofa modułowa Coffee wykonana ze skóry naturalnej.
Wymiary: 270 x 151 x 83 cm (sz. x gł. x wys.)

sofa modułowa Blues wykonana w naturalnej tkaninie.
Wymiary: 347 x 101 x 80 cm (sz. x gł. x wys.)

cena 
4461 zł -30%
3123zł

cena 
7022 zł -30%
4915zł

Ekskluzywne tkaniny i tapety. 5 % rabatu na tapety do 15.12.2013.  Zapraszamy do 
salonu.
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Top Shopping (I piętro) Ul. Grunwaldzka 211 www.mkdesign.net.pl
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Piwo Waldemara Pitali najlepsze 
w Pomorskim Konkursie Porterów Domowych

Do konkursu zgłoszono 12 
porterów. W sobotę piwa 
zgłoszone do konkursu oce-
niało jury w składzie: Maciej 
Chołdrych, Roman Kotlewski, 
Rafał Kowalczyk, Andrzej 
Sadownik i przewodnicząca 
składu Agnieszka Wołcza-
ska-Prasolik. W poniedziałek 
portery testowane były w la-
boratorium Browaru Amber.

Poziom rywalizacji był wy-
soki i wyrównany. Zwycięzcę 
od trzeciego miejsca dzieliło 
tylko 0,6 punkta. Pierwsze 
miejsce zajął Waldemar Pi-
tala, za nim kolejno: Janusz 
Ściebura i Jacek Głuchowski.
- Przy ocenie zgłoszonych 

piw pod uwagę bierzemy 
przede wszystkim zgodność 
z parametrami portera - po-
wiedziała Agnieszka Wołcza-
ska-Prasolik, współorgani-
zator i przewodnicząca jury. 

- Jest to bardzo nietypowy 
przedstawiciel gatunku, bo 18 
procent ekstraktu, zazwyczaj 
jest 22 procent, a to z tego 
względu, że konkurs jest po-
święcony naszemu koledze 
świętej pamięci Sławkowi 
Pahlke, który był autorem 
pomysłu na Grand Portera 
amberowskiego, który ma 
właśnie 18 procent. Od ubie-
głego roku konkurs ma nową 

formułę. Ze względu na oso-
bę patrona zdecydowaliśmy 
poświęcić go jednemu ga-

tunkowi. Do konkursu trzeba 
uwarzyć piwo porter bałtycki 
dolnej fermentacji. Jest wy-
raźnie zaznaczone, że musi to 
być porter o ekstrakcie 18 blg 
z możliwym odchyłem o jed-
no blg do przodu lub do tyłu.

W konkursie mogą brać 
udział również osoby zajmu-
jące się zawodowo warze-
niem piwo. Jest jeden waru-

nek. Piwo musi być uwarzone 
w domu. To jedyne ograni-
czenie dotyczące uczestników 
konkursu.
- Jesteśmy zadowoleni z fre-

kwencji w tegorocznej edycji 
konkursu - przyznał Marek 
Skrętny, Dyrektor ds. mar-

ketingu Browaru Amber. - 
W konkursie mamy dwa piwa 
więcej niż w roku ubiegłym 
w niełatwej konkurencji jaką 
jest porter bałtycki. To piwo 
w domowych warunkach bar-
dzo trudno uwarzyć. W ogóle 
trudno zrobić dobrego porte-
ra bałtyckiego. Warzenie piw 
tak esencjonalnych i tak cha-
rakterystycznych jak porter 

jest naprawdę wyzwaniem. 
W trakcie prac jury można 
powiedzieć, że poziom został 
utrzymany. Przed rokiem była 
pierwsza edycja w odnowio-
nej formie czyli jedna kate-
goria - porter bałtycki. Zależy 
nam, aby piwa konkursowe 
nie przekraczały zawartości 
ekstraktu 18,1 czyli takiej za-
wartości jaką ma nasz Grand 
Imperial Porter. Jest to sztuka 
przy tak niskim ekstrakcie 
wyciągnąć wszystkie walory 
portera i na tym się skupiamy. 
Liczymy, że w kolejnych edy-
cjach konkursu weźmie udział 
większa liczba uczestników.

Dzięki takim konkursom 
jak Pomorski Konkurs Por-
terów Domowych organizo-
wany przy udziale Browaru 
Amber, domowi piwowarzy 
mają szansę sprawdzić swoje 
produkty w profesjonalnym 
laboratorium, poddać je spe-
cjalistycznej ocenie pod ką-
tem jakości i sprawdzić ich 
parametry.

Tomasz Łunkiewicz

Piwo uwarzone przez Waldemara Pitalę 
zwyciężyło w Pomorskim Konkursie 
Porterów Domowych im. Sławka Pahlke.

Wyniki
1. Waldemar Pitala 40,4 pkt.
2. Janusz Ściebura 40,2 pkt.
3. Jacek Głuchowski 39,8 pkt.
4. Cezary Mikowski 36 pkt.
5. Jacek Stachowski 35,6 pkt.
6. Agnieszka Łopata 34,2 pkt.

Planeta Energii w Centrum Hewelianum
„Planeta Energii” to reali-

zowany w formie konkursu 
program edukacyjny Grupy 
ENERGA, który kształtuje 
świadomość dzieci na temat 
bezpiecznego i racjonalnego 
korzystania z energii elek-
trycznej. Uczestnicy kon-
kursu walczą o niesamowitą 
nagrodę - wizytę miasteczka 
pełnego energetycznych eks-
perymentów i zabaw w swo-
im mieście.

Wizy ta  ek ipy  „P lane -
ty Energii” w Gdańsku to 
przedsmak nagrody głównej 
w konkursie organizowanym 
przez Grupę ENERGA, do 
którego mogą przystąpić na-
uczyciele i uczniowie klas 
I-III szkół podstawowych. 
Jego głównym celem jest 
propagowanie wiedzy nt. 
energii elektrycznej wśród 
najmłodszych oraz kształ-
towanie odpowiedzialnych 
i proekologicznych postaw. 
Konkurs trwa do 31 stycznia, 
a zatem to ostatnia szansa, 
aby zrealizować konkursowe 
zadania i zdobyć atrakcyjne 
nagrody, w tym dwudniową 
wizytę edukacyjnego mia-
steczka „Planeta Energii” 
w swojej miejscowości.

Gościem specjalnym był 
fizyk, znany dziennikarz 
i popularyzator nauki, a pry-
watnie ojciec ośmioletnich 

bliźniaków – Tomasz Rożek, 
ambasador programu „Plane-
ta Energii”.
- 22 i 23 listopada "Planeta 

Energii" w Centrum Hewe-
lianum prezentowała nie-
które eksponaty i animacje, 
które są dostępne w trakcie 
wizyty miasteczka "Planeta 
Energii" w miastach, któ-
re wygrywają w naszym 
konkurs ie  -  powiedzia ł 
Grzegorz Orłowski, Plane-
ta Energii. - Nasza wizyta 
w Centrum Hewelianum to 
forma promocji konkursu 
i zachęcenia gdańszczan, 
przede wszystkim nauczy-
cieli z trójmiejskich szkół, do 
wzięcia w nim udziału. Oso-
by, które odwiedziły "Plane-
tę Energii" mogły zobaczyć 
jakie są atrakcje "Planety 
Energii", nagrody w konkur-
sie. Odwiedziły nas również 
zorganizowane grupy ze 
szkół. Nauczycielom tłuma-
czyliśmy jak wziąć udział 
w konkursie i jak wzbogacić 
szkolne zajęcia, korzystając 
z materiałów dydaktycznych 
dostępnych na stronie www.
PlanetaEnergii.pl.

Tomasz Łunkiewicz
fot. Tomasz 
Łunkiewicz

Ponad 1000 osób odwiedziło "Planetę 
Energii" w Centrum Hewelianum. 
Przez dwa dni eksperci z programu 
edukacyjnego „Planeta Energii” 
wprowadzali dzieci i dorosłych 
w tajemniczy świat energii elektrycznej. 
Wszystko to w ramach konkursu 
edukacyjnego Grupy ENERGA, która od 
czterech lat zachęca nauczycieli oraz 
rodziców do edukacji najmłodszych nt. 
bezpiecznego i racjonalnego korzystania 
z prądu.

Białystok i Kraków – 
będą punkty?

Obie drużyny rywale gdańsz-
czan przyzwoicie prezentują 
się w tym sezonie. Jagiellonia, 
z którą drużyna Michała Pro-
bierza zmierzyła się w czwar-
tek (spotkanie zakończyło 
się po zamknięciu gazety) 
zajmowała dziewiąte miejsce 
z dorobkiem 22 punktów po 
17. serii gier. Żółto – krwiści 
po dobrym spotkaniu prze-
ciwko Śląskowi Wrocław 
(3:1) przystąpili do meczu 
z Lechią w dobrym nastroju 
i pewnością siebie. Przy obec-
nej postawie Lechii w lidze, 
faworytem z pewnością byli 
gospodarze. 

Historia pojedynków po-
między Lechią, a Jagiellonią 
jest korzystna dla gdańszczan. 
Rozegrano do tej pory 32 me-
cze (czwartkowy był 33-cim), 
Lechia wygrała 13 razy, 9 razy 
przegrała, a w 10 spotkaniach 
odnotowano remisy. Bilans 
jest dodatni dla piłkarzy z Po-
morza: 39-27.

Cracovia pod wodzą Woj-
ciecha Stawowego gra jeszcze 
lepiej niż Jagiellonia. Szóste 
miejsce z 24 „oczkami” to za-
dowalający wynik. Tym bar-
dziej, jeśli spojrzymy w jaki 
sposób Pasy budują swoje ak-
cje – krótkimi podaniami, taka 

„mała, polska Barcelona”. 
Bilans spotkań Lechii z Cra-

covią jest korzystny dla gdań-
szczan: w 27 meczach biało – 
zieloni zwyciężali 10-krotnie, 
9-krotnie przegrała, a osiem 
razy padł remis. Stosunek 
bramkowy jest minimalnie 
lepszy dla Lechii: 41-38.

Morale Pasów po ostatniej 
wysokiej porażce u siebie 1:6 
z Lechem Poznań spadło na 
łeb na szyję, mimo wsparcia 
fanów po zakończeniu spo-
tkania. Piłkarze powinni byli 
zapaść się pod ziemię, a i tak 
otrzymali ogromne wsparcie 
fanów. W momencie kiedy 
Lechia będzie grała w Białym-
stoku, Cracovia zagra z nie-
dawnym rywalem gdańszczan 

– Ruchem Chorzów. 
Jeśli Lechia wygra z druży-

ną Piotra Stokowca, to zupeł-
nie z innym nastawieniem po-
jedzie do Krakowa. Bardziej 
pozytywnym, może piłkarze 
złapią wiatr w żagle. Jednak 
w momencie kolejnego sła-
bego spotkania w Białymsto-
ku, prawdopodobnie Lechia 
Michała Probierza będzie do 
końca kalendarzowego roku 
miała poważne problemy ze 
zdobywaniem punktów. 

Miłosz Wein

W najbliższych spotkaniach T-mobile 
Ekstraklasy Lechię Gdańsk gra dwa 
razy na wyjeździe. Pierwszy mecz biało 
–zielonych zagrali wczoraj w Białymstoku 
z miejscową Jagiellonią, a drugi w środę 
z Cracovią na stadionie przy ul. Kałuży.

Jury konkursu podczas obrad w Dworze Uphagena

9 turniejów Gedania Cup
Gdański Klub Sportowy Gedania 1922 
w okresie zimowym organizuje 9 imprez 
piłkarskich dla dzieci "Gedania Cup".

"GEDANIA CUP - Turnieje pamięci trenera Andrzeja Głuszka" 
to projekt który powstał 3 lata temu. Poprzednie edycje odby-
wały się zazwyczaj dla jednej kategorii wiekowej - w tym roku 
rozgrywane będą turnieje dla dzieci od 6 do 14 roku życia. Po 
raz pierwszy również turnieje odbędą się na nowych obiektach 
klubu - nowoczesnych halach ze sztuczną murawą. Obiekt znaj-
duję się przy ul. Hallera 201 w Gdańsku. Wstęp na imprezę jest 
bezpłatny
Kalendarium:
1.12.2013 – rocznik 1999 

Drużyny: Gwiazda Bydgoszcz, Santos Gdańsk, Olivia Gdańsk, 
Iskra Gdynia, Bałtyk Gdynia, Żuławy Nowy Dwóch Gdański, 
Czarni Pruszcz Gdański, Radunia Stężyca, Orly Tczew, Gryf 
Wejherowo oraz dwie drużyny gospodarzy.
8.12.2013 – rocznik 2001  

Drużyny: Arka Gdynia, Gryf Słupsk, Naki Olsztyn, Huragan 
Morag, Czarni Pruszcz Gdański, Santos Gdańsk, Iskra Gdynia, 
Osiczanka Osice, Bałtyk Gdynia, Dragon Bojano oraz drużyna 
gospodarzy
15.12.2013 – rocznik 2000 

Drużyny: Santos Gdańsk, Arka Gdynia, UKS RG 2000, Gryf 
Tczew, Olimpia Grudziądz, Karlikowo Sopot, Gryf Słupsk, 
Gwiazda Bydgoszcz, Sobieski Gniew, Concordia Ebląg oraz 
dwie drużyny gospodarzy
5.01.2014 - rocznik 2007
12.01.2014 - rocznik 2006
19.01.2014 - rocznik 2005

Każdy turniej rozpoczynać się będzie o godzinie 9.00. Zakoń-
czenie przewidziane jest na godzinę 15.30. Wyjątkiem jest 
turniej rocznika 2001 - 8.12.2013 - odbędzie się w godzinach 
od 11.30 do 18.00.

2.02.2014 - rocznik 2004
9.02.2014 - rocznik 2003
16.02.2014 - rocznik 2002
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Olimpijczycy w SP 27

Olimpijczycy podczas spo-
tkania z uczniami Szkoły 
Podstawowej nr 27 opowie-
dzieli o swoich występach 
na igrzyskach olimpijskich. 
Beata Dziadura wyjaśniła 
zgromadzonym w sali gim-
nastycznej uczniom czym 
się różni wioślarstwo od 
kajakarstwa. Leszek Blanik 
opowiedział o swojej karie-

rze i pokazał złoty medal 
olimpijski. Po kilkuminuto-
wych wystąpieniach olimpij-
czycy odpowiadali na pyta-
nia uczniów. Dzieci z SP 27 
najczęściej pytały o medale. 
Beata Dziadura wyznała, 
że zdobyła ich ponad pięć-
dziesiąt. Leszek Blanik nie 
pamiętał dokładnej liczby 
medali, ale wyznał, że jest 

ich ponad 300. Uczniowie 
chcieli wiedzieć dlaczego 
mistrzowie zaczęli uprawiać 

sport, czy bali się kontuzji, 
pierwszego skoku w przy-
padku Leszka Blanika, kim 

chcieli być gdy byli w wieku 
uczniów.

Po serii pytań olimpijczycy 
pozowali do zdjęć z klasami, 
a następnie rozdawali auto-
grafy.
- Pomysłodawcą "Olimpij-

skiego Apelu" był pan Mi-
rosław Begger - powiedział 
Adam Perzyński, dyrektor 
Szkoły Podstawowej nr 27 
im. Dzieci Zjednoczonej Eu-
ropy. - Na jego propozycję 
jako dyrektor szkoły bardzo 
żywo i radośnie zareagowa-
łem. Uważam, że takie im-
prezy, możliwość spotkania 
z osobami, które ciężką pra-
cą osiągnęły sukces są dla 
małych dzieci bardzo cenne. 

Wybraliśmy przedstawicieli 
dyscyplin, w których wyniki 
osiąga się po przez ciężką 
pracę. Wystarczająco dużo 
mówi się o piłce nożnej. Na-
leży promować te dyscypliny, 
które są bardzo ciężkie w tre-
nowaniu, a niestety mniej po-
pularne w Polsce, a jak widzi-
my mamy w nich ogromne 
sukcesy. Chcemy raz, dwa 
razy w roku organizować 
spotkania ze znanymi spor-
towcami żeby wśród dzieci 
zasiać ziarno aktywności fi-
zycznej i chęci do trenowania, 
uprawiania sportu.

Tomasz Łunkiewicz
fot. Tomasz 
Łunkiewicz

Wioślarka Beata Dziadura, olimpijka z 
Moskwy oraz gimnastyk Leszek Blanik, 
medalista igrzysk olimpijskich w Pekinie 
i Sydney, gościli w Szkole Podstawowej 
nr 27 im. Dzieci Zjednoczonej Europy w 
Gdańsku na Olimpijskim Apelu.

Mistrzowie badmintona Międzygimnazjalne zawody w pływaniu
W  hali sportowej Zespołu Szkół Ogólnokształcących nr 
8 w Gdańsku rozegrano finał Mistrza Gdańskich Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej w Badmintonie Drużynowym.

5 grudnia na pływalni MOSiR na Chełmie zostanie rozegrana X 
Edycja Gdańskich Międzygimnazjalnych zawodów w pływaniu - 
młodzieży gimnazjalnej niezrzeszonej w PZP.

Mistrzostwo Gdańska w kategorii dziewcząt wywalczył zespół dziewcząt ze Szkoły Podstawowej 
nr 48 oraz zespół chłopców ze Szkoły Podstawowej nr 5.
Już dziś, 29 listopada, mistrzowie Gdańska rywalizują w finale wojewódzkim Igrzysk Młodzieży 
Szkolnej w Gniewie. 

TŁ
Klasyfikacja końcowa w kategorii Dziewcząt:
1. SP 48
2. SP 5
3. SP 79
4. SP 80
5-8. SP 92, SP 38, DLS, SP 88
9-12. SP 85, GASP, SP 2, SP 81
13-15. SP 89, SP 20, SP 35
Klasyfikacja końcowa w kategorii Chłopców:
1. SP 5
2. SP 89
3. SP 48
4. SP 92
5-8. SP 38, GASP, SP 79, SP 80
9-12. SP 35, SP 42, SP 2, SP 81
13-14. SP 85, DLS

chłopcy
5 m st. motylkowym
50 m st. grzbietowym
50 m st. dowolnym
50 m st. klasycznym
4x25 m st. zmiennym
4x25 m st. dowolnym

chłopcy
1. G 24
2. Gdańskie Autonomiczne Gimnazjum
3. G 13
4. Państwowe Katolickie Gimnazjum  

im Św. Kazimierza w Gdańsku

W zawodach mogą uczestniczyć uczniowie: niezrzeszeni w PZP, urodzeni w roku: 1998, 1999, 
2000.

Każdy uczeń ma prawo startu w dwóch konkurencjach indywidualnych oraz sztafetach.
Drużyna może zawierać maksymalnie 36 uczniów (12 z każdego rocznika ).
Nagrodzone będą trzy najlepsze zawodniczki i trzech zawodników oraz drużyny sztafetowe 
w każdym roczniku w każdej konkurencji:
Klasyfikacja drużynowa:
W konkurencjach indywidualnych, w każdym roczniku - pkt. 9,7,6,5,4,3,2,1
Sztafety 4x25 m st. dowolnym w każdym roczniku - pkt. 18,14,12,10,8,6,4,2
Sztafety  4x25 m st. zmiennym w każdym roczniku - pkt. 18,14,12,10,8,6,4,2
Pierwsze trzy miejsca i puchar oraz dyplomy zdobędzie szkoła, której uczniowie uzyskają naj-

większą ilość punktów.
Możliwość wystąpienia sztafety poza konkursem (sztafeta mieszana) w składzie z trenerem. 

Sztafeta 4x25  m st. dowolny.
Zgłoszenie do zawodów, bez kart startowych, należy przesłać na adres:
e-mail: marcinkosinski@gmail.com. oraz kserokopię na adres: 
Zespół Szkół Ogólnokształcących nr 7  80-809 Gdańsk, ul. Chałubińskiego 13 lub 
faxem 300-42-42
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 03.12.2013 r. godzina 18.00

Mikołajkowe Otwarte Mistrzostwa 
Gdańska w Rugby Tag
Gdański Ośrodek Kultury Fizycznej i Rugby Club Lechia 
Gdańsk zapraszają na Mikołajkowe Otwarte Mistrzostwa 
Gdańska w Rugby Tag, które odbędą się 9 grudnia 2013 w Hali 
ERGO Arena.
Turniej skierowany jest do młodzieży szkół podstawowych oraz szkół gimnazjalnych. Zainte-
resowane drużyny zobowiązane są do przesłania zgłoszenia do dnia 5.grudnia na adres email 
kachlicki@gmail.com. Ilość drużyn w turnieju ograniczona. Obowiązuje kolejność zgłoszeń.

Wszyscy zawodnicy otrzymają upominki. Zostanie przyznana nagroda za najlepszy doping.
Turniej odwiedzi oficjalna delegacja FIRA-AER

Unihokejowe złoto
Dziewczęta z Gimnazjum nr 33 i chłopcy z Gimnazjum nr 24 
zdobli złote medale w Finale Gdańskiej Gimnazjady Młodzieży 
Szkolnej w unihokeju.
Na parkiecie hali ZSOiZ Nr 1 w Gdańsku-Brzeźnie zakończyła się rywalizacja w Gdańskiej 
Gimnazjadzie Młodzieży Szkolnej w unihokeju dziewcząt i chłopców. Tytuły mistrzowskie wy-
walczyły dziewczęta z Gimnazjum nr 33 oraz chłopcy z Gimnazjum nr 24. Mistrzowskie zespoły 
reprezentować będą Gdańsk w finale wojewódzkim. 

Klasyfikacja końcowa finału Gdańskiej Gimnazjady Młodzieży Szkolnej w Unihokeju.
TŁ

dziewczęta
1. G 33
2. G 13
3. G 3
4. Państwowe Katolickie Gimnazjum        

im Św. Kazimierza w Gdańsku

dziewczęta
25 m st. motylkowym 
50 m st. grzbietowym 
50 m st. dowolnym 
50 m st. klasycznym 
4 x 25 m st. zmiennym 
4x25 m st. dowolnym 

Program zawodów
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